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Polska stoi mocno na swojem wybrzeżu morskiem 
Uroczyste poświęcenie okrętu „DAR POMORZA", nowej (Wodni i Banku Rolnego w Gdyni 

, r ODYMIA, -13.7. Dziś odbyło się 
uroczyste poświęcenie okrętu 
szkolnego marynarki polskiej u-
fundowanego przez społeczeń-
swo pomorskie „Daru Pomorza" 
z odziałem p. ministra przemysłu 
1 handlu Kwiatkowskiego. 

Już od wczesnego ranka „Dar 
Pomorza" byt otoczony setkami 
łodzi odświętnie przybranych I 
jachtów. Na molo zgromadziły 
się *._, 

tłumy publiczności I 
,w oczekiwaniu doniosłej chwili 
oddania okrętu przyszłym pol­
skim wilkom morskim. 

Minister Kwiatkowski przybył 
na molo o godemie 10 rano. Po 
odebraniu raportu 1 

przejściu przed frontem 
delegacji społecznych, udał sie 
minisaer na pokład „Daru Pomo­
rza", . 

W obecności wychowanków 
szkoły marskiej odprawił ks. bi­
skup pomorski mszę Św. poczem 
poświęcił statek. 

Pierwszy przemówił prezes po 
morskiego komitetu Floty Naro­
dowej 
minister rolnictwa Janta-Polczyń 

sw; 
odkreśla jac, ii dumny jesf z tego, 
że jemu, jako rolnikowi, przy­
padł zaszczyt oddania statku mi 
nistrowi. przemyski i handuł, kto 
reniu port gdyński zawdzięcza 
swój wspaniały rozwój. Minister 
podkreślił, iż w zespoleniu czyn­
ników gospodarczych tezy przy­
szłość mocarstwowego rozwoju 

' Pofeki,. ,._/ 
Następnie głos zabrał "*W 

p. minister Kwiatkowski, 
który. mową swoją nawiązując 
jśo Tocznfcjrgrunw^dzkiej i ple-
idscytu na Maśuraca, jako togkrz 
oegft nasEjostwa niewyzyskanla 
zwycięstwa grunwaldzkiego i hi­
storycznego zaniedbania morza. 

Nie na tern polega doniosłość 
Chwili mówił, minister, — że 
Państwo otrzymało statek, lecz 
fakt, iż społeczeństwo zrozumia­
ło doniosłość zagadnienia mor­
skiego. Bez morza śmierć Polski. 

x morzem lei przyszłość 
eakończył p. minister, wznosząc 
okrzyk na cześć społeczeństwa 
pomorskiego. 

Nasiennie w krótkich słowach 
skreślił historię powstania „Daru 
Pomorza" ,Ł 

gen. Pasławski, 
przewodniczący wydziału wyko­
nawczego komitetu Floty Naro­
dowej, poczem po przemówieniu 
gen. Zaruskiego, dyrektor szko­
ły morskiej w Gdyni p. Mohucży, 
podkreślił •konieczność szkolenia 
kadr oficerów, morskich I wyraził 
hołd i serdeczne podziękowanie 
i. — : <-< 

za społeczeństwu pomorskiemu 
ofiarność na cele morza. 

Po przemówieniach odbyto się 
uroczyste 

podniesienie bandery • I dział m.łn." posłowie Szwecji I 
przez, ministra Kwiatkowskiego. Norwegii,oraz konsulowie fran-

Zkolei odbył sję na pokładzie cuski.i belgijski z Poznania i To 
statku obiad, w którym wzięli u-i nnla, minister Staniewicz, gene-
mmmefimmmmimmi—mmMmmmćmmśmćmm+mmmmmmtimmm 

trałowle' Skierski, Norwid-Neuge-
_ bauer, Dzierżanowski i dyrekto­
rowie Banku Rolnego Stanlszew 
skl i Nosowicz. 

Zjazd Weteranów armji polskiej we Francji i 
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wprowadził Jtwk polski na kolei WirsrWsKo. Wiedeńskiej 
Uroczysty obchód 25-fecJa ipofonizouwifa kolejnictwa w b. Kongresówce 

Dziwna to była kolej — ta „Dro 
ga Żelazna Warszawsko - Wiedeń­
ska". 

W Petersburgu uchodziła za 
wzorową, a zagranicę zdumiewała 
najwyższym odsetkiem hidei ' wy­
kształconych w porównaniu z resz­
tą kolei nietyłko rosyjskich, ale 
francuskich, hiszpańskich i w zna­
cznej mierze niemieckich, r 

W biurach D. Z. W.-W. tłoczyli 

Indzie z wyższe* I średnlem 
wykształceniem. 

Etatowe stanowisko 'kancelisty 
było szczytem marzeń całego za­
stępu młodych, początkujących pra 
wników. Posady mżynlerów .1 te­
chników .należały do najsoiidniej-
szych w ó wczesnem ' Prłwislęnju. 
Urząd zawiadowcy drogowego bu­
dził powszechną zazdrość. - .. 

Przesilenie w arezwyczajce sowieckiej 
"" Dymisic MeflhAskiego 

'MOSKWA. 13.7.—Tel. wl.— I najbliższych dniach ustąpić ze 
Szef O. P. U. Nanżyński ma w | swego stanowiska, (rs); •. 

/!» 
Dziesięciolecie pfenjscytu na Naziraih 

Uroczyste akttfcufe w stolicy 

Tysiąc praktykantów I dyjetarju-
sży za 60 — 75 "kopiejek dziennie 
zapełniali najpodrzędniejsze kance­
larie, by w chwili wolnej od zajęć 

djom I pracy nad swem wykształć 
ceniem. 

Przez takie kancelarie przesunęli 
się: Kosiakiewicz, Sieroszewski, 
Reymont, Podkowbiski i tylu, ryiu 
innych, dziś chlubnie zapisanych 
Polaków. 
. Po katastrofie r. 1863 całe zastę­
py szlachty, co nierzadko Jeno z bi­
czyskiem w ręce po daWnej zostało 
fortunie — ciągnęło także na kolej 
Wiedeńską, zaludniając warsztaty 
i brygady konduktorskie. 

Dr. Zei.W.-W. naoczas była! Je­
dyną bodaj wielką przystanią dla 
inteligencji polskiej, która wbrew 
moskiewskim mirażom nie emigro­
wała do Rosji ,,pb karierę", ale 

tkwiła w kraju. 
kładąc zrąb po zrębie ku lepszemu. 
' Wysłany nocą z dn.14 na 15-ty 

lipca, 1905 r. historyczny teiegram, 
nawołujący kolejarzy- do solidar­
nego . wprowadzenia języka pol­
skiego na kolejach — -w takich wa­
runkach nie mógł trafić na grunt 
właściwszy. 

lecznych z ówczesną P. P- S. na 
czele — to niemniej znaczna cześć 
zasług przypada właśnie całemu 
zespołowi ówczesnych - kolejarzy 

, tejnjąrwiej oddać się dalszym sta-jtej na wysoki djapazon patrjotycz 
ny nastawionej bezimiennej,'zda­
wałoby się. masie. > 

Nie tak łatwo udałby sję ten prze­
piękny 

' przejaw rewolucf polskiej,' 
odtąd już konsekwentnie dążącej 
dó odrodzenia całej PolskL •• > ''• • 

Właśnie wczoraj 'w 18 Josrod-
kach - byłej Drogi Żelaznej War­
szawsko - Wiedeńskiej < 1 byłej 
Łódzko - Fabrycznej — obchodzo­
no niezwykle uroczyście jubileusz 
25-iecla wprowdzenla-Języka pol­
skiego w urzędowaniu, •wzamian : 
istniejącego od 1886 r. znienawidzę-» 
nego rosyjskiego. • 
,W Warszawie, wskutek-ulewne­

go, deszczu, centralnym .punktem 
obchodu była bezpośrednio poiiiro-' 
czystem nabożeństwie w katedrze 
Św. Jana — . , . • . .' : ... [] 

akademia w Filharmoniiv 

Zaszczycił ją' swą' obecnością mi 
nrster komunikacji inż. Kuhn joraz 
liczni zaoroszeni gości.e. . 

Po odegraniu uwertury uroczy-

tutą p. Z. Zakrzewskiego — zagaił 
akademię przewodniczący obchodu 
p. J. Kopczyński, poczem zebrani 
uczcili przez powstanie zasłużo­
nych sprawie ojczystej, zmarłych 
kolejarzy. 

Po-odczycie historycznym nastą 
pił dalszy ciąg programu, utrzyma­
nego na wysokim poziomie arty­
stycznym ,,przy współudziale art, 
opery warsz. pp. Olgi OlgineJ, Ka-
waiskiego, Gołębiowskiego, orkie­
stry 1 chórów. 

W czasie uroczystośct wręczono 
pęk. szkarłatnego kwiecia siedzące­
mu w krzesłach zasłużonemu ów­
czesnemu działaczowi p. Radom­
skiemu, naczelnikowi warsztatów 
pruszkowskich. 

Wśród sztandarów kolejowych 
wyróżniał się skromny historyczny 
sztandar z r..l905. • • • 

• * 2 — rj - - ;<• 

W czasie obiadu wzniósł mlnU 
ster Kwiatkowski 

toast morzu, , 
które nIczego>flie dzieli, a prze-. 
ciwnie łączy nawet najbardziej 
zróżniczkowane . odłamy społe­
czeństwa. 

Odpowiedzią na to przemówie­
nie były niemilknące okrzyki na 
cześć morza, ministra Kwiatków 
sklego 1 zaprzyjaźnionych z nami 
państw, z klóreml nas łączy rno-i 
rze. 

Tymczasem uczniowie szkoły] 
morskiej «• 

podnieśli żagle. 
Rozległy się krótkie słowa ko* 
mendy i statek ruszył na pełne 
morze*. Po dwugodzinnej prze-i 
jażdżce ..Dar Pomorza" przybił 
z powrotem do brzegu. 

Zebrani udalj się na 
poświecenie chłodni. *> 

Uroczystość rozpoczął ks". bl< 
skup Okoniewski krótkiem prze­
mówieniem. a po poświeceniu za 
brał głos przewodniczący rady 
nadzorczej chłodni I dyrektor 
naczelny Banku Rolnego Stanii 
szewski, kreśląc w krótkich słoi 
wach historie powstania chłodni 
Do wybudowania chłodni zuży­
to 380 wagonów cementu, 120 
wagonów 4elaza I 100 •wagonowi 
korku. '. 

Następnie przeszli wszyscy o* 
bećni do hali maszyn, gdzie mi­
nister Kwiatkowski puścił w, 
ruch maszyny chłodni. 

W końcu udali się wszyscy na 
teren nowobudującego się gma« 
chu oddziału 

gdyńskiego Banka Rolnego, 1 
gdzie podobnie. Jak poprzednia 
uroczystości otworzył krótkiem 
przemówieniem ks. biskup .Oko­
niewski. Po przemówieniu mi­
nistra reform rolnych Staniewi­
cza, jakd prezesa Banku Rolnfli 
go, .który.omówił znaczenie od­
działu banku w Gdyni, złożona 
podpisy na akcie erekcyjnym, s 
ks. biskup Okoniewski dokonał 
poświecenia. 

P. Minister Kwiatkowski wy« 
jechał z Gdyni do Norwegjl 1 
Szwecji. * 

Wszystkie uroczystości odby­
ły się przy pięknej słonecznej po* 
godzie. (Z. M.) 4 

GDYNIA, 13.7. — Tel wl — 
Bezpośrednio przed poświęce­
niem „Daru Pomorza", odbyt sle 
w Gdyni uroczysty obchód 
rocznicy zwycięstwa pod Grmu 

waldem. j 
Po nabożeństwie kUtirtysIecz-

ny tłum udał się pochodem przez 
miasto nad wyrzeże, gdzie odbył 
się wlec, który się zakończył od* 
śpiewaniem pieśni narodowych-

' . , . ! " . . . i (Z.M.)., 

Powódź w Warszawie 
Woda zalała piwnice I przejazdy pod wiaduktami 

I jakkolwiek duża Jest w tem za-jstej Latannn'a, .wykonanej pięknie 
sługa ówczesnych organizacyj spo- przez orkiestrę koieiową pod ba-

W wfełEle! sali kinoteaUru „Co-1 do urządzenia plebiscytu, wszelkie 
losseum" odbyła się wczoraj uro-lmi siłami dążył do zatkania ust i 
czysta akademia, zorganizowana ludności potekiej, zamieszkującej: 
przez Związek obrony kresów za- Prusy Wschodnie i ddmósł taki 
chodroch z okazji 10-ei rocznicy skutek, że czysto polskie terytorja 
plebiscytu na Warmji i Mazurach.! oderwane zostały, od Macierzy i. 

Trumnie wypełniająca otbrzy. 
mią salę publiczność wysłuchała 
przemówień pp- senatora Ewerta, 
posła Berezowskiego i hL, którzy 
odmalowali sytuację na tych pra­
starych ziemiach polskich przed 
dziesięciu laty, kiedy rząd niemiec 
ki zmuszony traktatem pokojowym 

pozostały za kordonem. 
Znaczną częśji swych przemó-' 

wień poświęcili prelegenci 'odmalo • 
wanhi obecnej sytuacji Polaków w j 
Prusach Wschodnich, ciężko wal-! 
czących z dążnościami germaniza) 
cy/nemi rządu niemieckiego. 

' Ulewny deszcz, który padać za­
czął w Warszawie w nocy z sobo 
ty na niedziele i trwał — z mniej-
szeni natężeniem — przez cały 
dzień wczorajszy, spowodował wie 
le .wypadków zalania nisko poło­
żonych lokali i przyczynił dużo 
strat. 

W piekarni Szlomy Wintera przy 
uhey Twardej 14 woda zalała 50 
worków mąki. 

W-domu p. Klawego przy pi. 
Trzech Krzyży -woda. wdarła się 
do 6 piwnic w których przechowy 
wane byty medykamenty, należące 
do apteki pf. „Nasierowski i §ka". 

W dzień 

Straż ogniowa pracowała' przeg 
cały dzień m. In. na' ul. Górczew-
skiej 1 Wolskiej, gdzie zalane zosta' 
ły przejazdy pod wiaduktami, wsku 
tek czego tramwaje- kierowane by 
ły ranemi ulicami 

Na ui Wolskiej utknęło w głębo­
kich kałużach kilka samochodów, 
m. In. Jeden należący do Jednego z 
poselstw zagranicznych. Auta wy. 
ciągnięto z wody. przy pomocy; 
koni. 

Na ulicy Bema przechodnie zmd 
szeni byli przechodzić przez ulicę.̂  
boso, brnąc w wodzie powyżej kq 
s t e k . —' • • • • v 

święta Francji" 

W s»U T-stv? HytisSuatfo prą-nrjrla gen. OB*:* Rre»jęŁ 

ZJołeole wieńca aa zfSbie Nleauuiego Żołnhra. 

srzesziicy sowiecqr> 
J l kocirteci ccttnlnego 

amłenif swojte • zdanie i wobec 
bezustannego odwoływania swp 
jego dotychczaśoweco stanowi­
ska i zarzekania sle opozycji 
postanowił im przebaczyć. 

Czy Ryków l Tomski wejdą 
z powrotem do Pojit-Biura nie 
w j ą d o m o . O J J A / ^ ^ ' j 

MOSKWA 13.7. —Tel. wł.— 
Ku ogółnemu zdumieniu zostali 
dziś Ryków. Tomski i Bucharin 
obrani członkami centrałnego ko 
mitetu partKi komunistycznej. 

Powszechnie liczono się z wy 
kluczeniem tych przywódców 
opozycji prawicowej z partJJ, -w 

I oitalnjej cfawfli jednak impniffi i5J Upcajlj Zdobycie BaatyUI' według 
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Wyjazd delegata K I Ł do BerHM 
v soraarfe za « arartoBjA 

WARSZAWA. 13.7. 
WcaoraJ wyjechał do Berlina za­
stępca naczelnika wydziału za­
chodniego M. S. Z , p, Lccbnickl 
W sprawie niedawnych zajść gra 
nlcznycn na pograniczu polsko-
nietnleckfern. 

Wyjazd p. Lechnlotóefo po­
przedziła bezpośrednia wymiana 
zdań miedzy rządem polskim I 
niemieckim, która doprowadziła 
do stwierdzenia przez oba rządy 
konieczności zlikwidowania zajść 
1 uniemożliwienia powtórzenia 

P. naczelnik Lechnicki ma w 
Berlinie-w rozmowach z przed-
atawlclelami readn niemteckleiro 
uzgodnić stan faktyczny wspo­
mnianych zajść. 

Jak słychać ze strony niemiec 

Hej występować będzie w durak 
terze delegata p. Noebel, stef re-
feratu polskiego w urzędzie 
spraw zagranicznych w Berli­
nie. 

•nmun 
podczas annawriw ItoTy aliariaddcl 

pod dowództwem szefa floty, 
wiceadmirała Oldekopa. 

W ćwiczeniach tych wezmą 
udział 4 pancerniki 1 jeden krą­
żownik, 

13.7, j-*_4e!. wŁ — 
i cwicwmt artyleryl-

BERL1N, 
Tegoroczne 
skie floty niemieckiej odbędą się 
z końcem sierpnia na Bałtyku 

Pa rtenenin ponaikn zasłużonego bisktipa 
Protest Wamll wobec Mata katelMdcai 

Ludność katolicka Warmii 
Jest głęboko poruszona faktem 
zburzenia przez duchowieństwo 
niemiecko - katolickie pomnika 
biskupa warmińskiego HozJusza. 

15 LIPCA 1905 ROKU 
Patriotyczni kolejarze pofscy znieśli urzędowy Jeżyk rosyjski 

WYWttiW NiWSiROW 
a WARSZAWA. 13.7. 
- Minister poczt f teleuralu Int. 

Soerner rozpoczął urlop wypo­
czynkowy, zastępuie go dyrek­
tor departamentu dr, Kaczanow-

" Minister sprawiedliwości P-
Car w ciągu miesięcy letnich 
przyjmować będzie tvlko we 
wtorki od godziny 12-ej do 1-ej. 

Ćwierć wieku mija w dniu 13 
lipca od dnia bardzo pamiętnego 
dla kolejnictwa w b. zaborze rosy] 
sklra. 

Był to dzień, w którym wety. 
scy kolejarze drogi Wamawsko-
Wiedeńskiej I Fabryczno • Łódź-
kiei. samorzutnie wprowadzili 

Jeżyk polski Jako urzędowy 
na kolei I wolą zbiorową utrzymali 
ten stan aż do opuszczenia kolei 
przez Rosjan. Ł J. aż do roku 
1914. 

Jakie odbyła sl« ta bezkrwawa, 
a tak doniosła w skutkach „rewo­
lucja Językowa"? 

Działo ale to w okresie, gdy ca­
łą Kongresówkę objęły zmagania 
rewolucyjne ludu polskiego 

i f t n k l f I siąpania art 
W dnia 13 listopada 1904 roku 

Warszawa robotnicza zdobywa sio 
na pierwszą Jawną manifestacje na 
placu Grzybowskim. Tan czyn 

Poniec dTa bezrobstnycii Żyrardowa 
aa stale obrad w orezfdfum Pi d* ministrów 

WARSZAWA, 13.7. 
W prezydium Rady ministrów 

odbyła ele onegdaj w południe 
konferencja pod przewodni­
ctwem p. premiera Sławka z u-
dzlafem ministra Kwiatkowskie 
f o I wiceministra pracy I opieki 

Koadofencie •rzertar gwnctwa polskiego 
po straszą?! katsstnfie w krpiM pid Noarado 

WARSZAWA. 13.7. 

społeczne] gen. Hubickiego. 
Tematem konferencji była 

sprawa pomocy bezrobotnym na 
terenie Żyrardowa I wogóle dal­
szych losów zakładów żyrar­
dowskich, znajdujących d e w 
niezwykle ciężklem położeniu, 

W związku ze straszną kata­
strofą górniczą pod Neurode na 
Górnym Śląsku niemieckim, mi­
nister przemysłu 1 handlu, inż. E. 
Kwiatkowski, przesłał na ręce 
ministra gospodarstwa państwo­
wego w Berlinie następującą de­
pesze kondolencyjną: 

- .Bardzo wzruszony straszną 
katastrofą w kopalni pod Neuro­
de. pospieszam wyrazić panu, 

i' -panie ministrze, w Imienin admi­
nistracji górniczej w Polsce, naj­

szczersze wyrazy współczucia 
z powodu tego wielkiego nie. 
szczęścia, jakie nawiedziło prze­
mysł górniczy w NlemczecŁ 

W odpowiedzi na depesze te 
min. Kwiatkowski otrzymał od 
szefa górnictwa niemieckiego na­
stępujące podziękowanie: 

„Za przyjazne wyrazy współ­
czucia t powodu nieszczęścia w 
kopalni Moelke. wyrażam panu 
i polskiemu zarządowi górnictwa 
moje najserdeczniejsze podzlę 
kowanie". 

zbrojny przerwał aparJe narodu. 
We wszystkich dziedzinach żyda 
rozpoczęła się podziemna praca 
dla Polski 

Młodzie* stanęła do walki o 
szkoły, kolejarze polacy wznieśli 
hasło: 

— Wyrugować obcy Jeżyk s 
kolei I 

Na szeregu zebrań ustalone pół. 
noc dnia 15 lipca 1905 r, Jako „rao 
ment zwrotu". 

O tej porze, na telegraficzne ha­
sło 

• w Jedności sHat" 
miał i ksiąg, telegrafu, telefonu, po 
leceń ustnych I rozmów — zniknąć 
na zawsze obcy, narzucony Jeżyk. 

Akcie przygotowano w najwlek 
trel tajemnicy. 

To tei przerażenie ogarnęło nie­
licznych dygnitarzy rosyjskich w 
dyrekcji, gdy meldunki, raporty I 
sprawozdania zaczęły napływać 
po polaku, 

A wzdłuż linii Warszawsko-
Wiedeńskiej 1 Fabryczno - Łódz­
kiej, w dniu tym odgrywały sit 

wzruszające sceny. 
Zaledwie telegraf wystukał ha-

słp: .W Jedności sitar, nadane s 
Warszawy przez p, Rybińskiego, 
kolejarze ze łzami w oczach za­
częli padać sobie w ramiona I przy 
rzekli Iz zdobyczy tej wydrzeć so­
bie nie pozwolą. 

Umowa żytnia pol$kMi:cm erta podpluna 
Zmian na aoara frrapinfe e.swtowa 

PAT donosi:. .W dniu 12 b .m 
podpisana została w Warszawie 
umowa żytnia miedzy Polską • 
Niemcami. Urnowe ze strony pol 
sklej podpisał podsekretarz sta-
nu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych dr. Alfred Wysocki, ze 
strony niemieckiej poseł Rzeszy 
niemieckiej w Warszawie p. Ul­
rich Rauscher. Umową ta Jest 
przedłużeniem umowy, zawartej 
18 lutego b. r„ przyczem do tej 
ostatniej wprowadzono szereg 
zmian14. 

Na mocy Tych zmian. Jak dowla 
dujemy sle.podwyższenle ceny 
minimalnej o najwyżej 8 proc, 

nastąpić musi na żądanie przed­
stawicieli każdego z obu krajów. 
wówczas, o Ile w ciągu ostatnich 
10 dni sprzedano dla obu krajów 
łącznie: w miesiącach od lipca 
do lutego włącznie ponad 40 tys. 
ton, zaś w miesiącach od marca 
do czerwca włącznie—ponad 30 
tys. ton, Prowizja pobierana 
przez komisje żytnią została w 
nowej umowie zniżona o potowe, 
t. J. z 20 fenlgów na 10 fenlgów 
od 100 kg. 

Nowy układ daje naogót dole 
ulepszenie techniczne 1 lepiej u-
wzglednla specjalne warunki 
każdego z krajów. 

•J-i-

Naitepnle w księgach odkreślo-
no dotychczasowe zapity I rozpo­
częto nowe rubryki, pod datą „Pół 
noc 15 lipca 1905". Dziwnie wy-
giadał 

polski tekst aa rosyjskich 
Mankietach. 

W telefonie grzmiały polskie md 
dunkl: „Pociąg odszedr™. -4- „Po-
cia* przybył"-

Próbowano w roku 1907 stoso­
wać represje, w roku 1912 oficjal­
nie zniesiono lezyk polski, ale mi­
mo zakazów kolejarze nie powró­
cili do Jeżyka rosyjskiego. 

Jednocześnie z wprowadzeniem 
Jeżyka polskiego na kolejach, 

szkoła techniczno • kolejowa __ 
przy drodze Warszawsko - Wie­
deńskiej odmówiła używania Jeży 
ka rosyjskiego Jako wykładowe­
go. Ręka w rękę ze strajkującą 
młodzieżą szkolną, stanęła rada pe 
dagogiczna szkoły, z dyn Gnia­
zdowskim. 

Walka trwała do roku 1909, kie­
dy to szkołę za „bunt" zamknięto. 
Zasłużona uczelnia powstała dople 
ro na nowo w roku 1918. 

Na miejsce tego pewnika stanął 
na Warmjl pomnik wyslawtonyi 
biskupowi Karolowi Hc-benzol* 
leniowi. - * i 

Biskup Hozjusz. wybitny k o ­
los: 1 znakomity pisarz odegrał 
na Warmjl role pierwszorzędną, 
Był założycielem akademii da-
chowoej w Braniewie (Brano** 
berg). / i 

Zburzenie pomnika tesro świa­
tłego biskupa i pisarza jest czy« 
nem niekatolickim i barbarzyń­
skim. zwłaszcza, t e biskup Ho­
henzollern. którejro pomnik z o ­
stał wystawiony pa Warmii, fayf 
poproam płatnym agentem króla 
Fryderyka. Znany był on z te­
go, że zaciągał wielkie dłnai ktd 
rych po Jego śmierci nie mołnt 
było spłacić. Blskuoatwo warmitf 
akie nie mogło być przez cza i 
dłuższy obsadzone, aż do całko­
witego uregulowania różnycJł 
pretensji. -'; 

filHEWł PEKIIN 
•a insoehcil praraaKza 

poUko-liieiKsUeao 
Generał Denain, szef francus­

kiej misji wojskowej w Polsco 
przeprowadził w ciągu dwu dn! 
lustracje posrranlcza polsko-litewł 
skiesto 1 wczoraj powrócił d« 
Warszawy. 

Przyjazd rumuńskiego ministra komiRretadi 
aa arfstaaro karaoalkacyino-trjrystyizne ar Pozatale 

Praca nad uslalaniam gran cy poisko-ramnflsfclaj 
aa Dafastria I Czeremoszu 

Delegacja parlamentu pilskiego 
aa toagras do Londynu 

WARSZAWA', 13.7. 
W dniu onegdajszym drogą 

na Berlin 1 Holandię udała się do 
Londynu delegacja parlamentu 
polskiego na kongres Unji mię­
dzyparlamentarnej. 

Skład delegacji polskie] Jest 
następujący: prezes grupy pol­
skiej, prof. Bronisław Dembiń-
akl,b. poseł Stanisław Thugutt, 
senatorowie: wicemarszałek GH 
wic (B.B.), Sokołowski (P.P.S.), 
posłowie: Dębski (Piast), Graliń-

' • ' • : - ; 

IsH (Wyzwolenie), Kosydarskl, 
Zdz. Stroński I Walewski (B.B.), 
Lieberman (P.P.S.), St. Stroński 
I S t Zalewski- (Klub narodowy), 
Lewicki (Klub ukraiński). Graabe 
(Klub niemiecki) I Rosmarlą (Ko­
to żydowskie). 

Poza oficjalną delegacją wy­
jeżdżają na kongres sen. Perzyn 
skl I pos. Potworowskl (BB.) , 
nos. Koerber (Klub niemiecki), 
Rudnicka, Błaszkiewicz 1 ks. Ku­
nicki (Klub ukraiński). , 

Pożar wielkiego młyna 
na Pomorzu 

W dniu onegdajszym drom 
granicy rumuńskiej naczelnik 
wydziału 1 inspektor min. robót 
publ., Inż. Alfred Konopka, który 
wspólnie ze specjalną komisją 
rumuńską przeprowadził na terę 
nie badania nad uztaleniem gra­
nicy polsko - rumuńskiej. 

Obie komisje ustaliły ImJo era 
irlczną na Dniestrze I Czeremo­
szu. Linia graniczna na Dnie­
strze przebiegać będzie osią tra­
sy regulacyjnej, na Czeremoszu 
zaś od Kut (po stronie rumuń­
skiej Wyżnica) do źródeł r z e k l -

' ' ' • : • 

oalą koryta głównego. 
Pewną trudność przedstawia 

to ustalenie biegu koryta główne 
go, które często d e zmienia, two 
rzac liczne wyspy, Jednak dzie-
kl wzajemnemu zaufaniu obu­
stronnych ekspertów, sprawę'za 
łatwlono ku obopólnemu zadowo 
laniu. 

Ustalona przez komisje linia 
graniczna wykreślona będzie w 
planie, który stanowić będzie spe 
cjalny operat graniczny. Na-
stąpi to w miarę oddawania pla­
nów granicznych do reprodukcji 

Przyjazd ambasadora tureckiego 
da Warszawy w sieroniu 

Tureckie pismo „Dżumhurjet' 
donosi: 

Husrew bej, poseł turecki w 
Sofii, mianowany w tych dniach 
ambasadorem w Warszawie, w y 
Jechał do Wiednia. W sierpniu 

• • • • ; -

b. r. ma on powrócić do Ango­
ry I stamtąd, zaopatrzony w twe 
listy uwierzytelniające, uda ale 
dó Warszawy, by objąć swoje 
stanowisko. 

stwą płomieni padł cały młyn 
wraz z kosztowneml maszyna­
mi, lokomobllą 1 zapasami zbo­
ża. Straty są bardzo duże. (K). 

BYDGOSZCZ. 13. 7. - Tel. 
* ł . — Ubiegłej nocy wybuchł 
olbrzymi pożar w wielkim mły­
nie motorowym KJtowskiego w 
Ltaowcu pod Starogardem. Pa-

Krwawa zbrodn:a cyganów 
aa szos'e pod Środa 

BYDGOSZCZ. 13. 7. - Tel. 
wj. — Na szode między Środą a 
Jarocinem znaleziono leżącego 
w kałuży krwi, dającego słabe 
oznaki tycia l z głębokieml ra­
nami aa głowie nieznanego czto-

Szwecja za przykładem Finlandii 
w malca z zoraia bolsteuicka 

wieka. W pewnej chwili ranny 
odzyskawszy przytomność wy­
rzekł : „Cyganie", poczem zmarł. 
Nie ulega wątpliwości iż padł on 
ofiarą napadu bandy cyganów. 

SZTOKHOLM. 13. 7. — Teł. 
wł. — W Szwecji zaczyna się 
przeclwkomunlstyczny ruch, kto 
rego uczestnicy posługują się 

Dziś 
WinSZUlEMY 

Bonawentury. 

, U. lUSt Sygnał czasu, taiJnir 
itr Mariesktat. a 12.10: Mui: 
płyt ajrsanwtooowyeb. a 1Ł00: 
ntkat •ttttoreiaeiocay. a 1110 

WARSZAWA. (Dluz. (Ul 14II3 mt). 
d 11*8! Sygnil c»iu, tailmt i wic 

Muiykt s 
100: Korau-
11.10! Hi*. 

Erka s płyt irtmotonowych. OL lUOi 
.Wrtstsśt a Wyiuwy Poiutaktor -
o4csyt dr. Ortowtcf*. a l i l i i Mi­
arka i płyt łfłnjotonowjeh. O. 1100: 
Murka ltkką. a IBJOi PofiwtdU 
tocbetaM. a IfJBt Manrka s płyt 
aranofonowyek O. łO.15: Artyeli ku 
ucaeawUa Iwtou airodewaio rru-
c]i. a 13.00: .Tray ktreyaanM enuty 
ParyU". Itlłtton C. Jttltnty. a »1S: 
Kuqiunlkity: nwunroloctainy, pollcy)-
yn, jportowj. a X3M—24.00: Mttiyki 
UkłCWIl^ 

metodami nodobnem! do fińskich 
„lapowców". W dniu wczoraj­
szym nieznani ludzi© pobili, a na 
stępnie uprowadzili w nlewiado 
mym kierunku znanego szwedz­
kiego nrzywódce komunistycz­
nego Msjmorsa, Q\ ^L '" 

NOWA TUYM TJWWDWA 
00 1-ao SIERPNIA 

na kołalodi lunuasildi 
w konunlkacil z Paliki 
Prasą rumuńska podaje, że 

Istniejące obecnie bezpośrednie 
taryfy towarowe polsko-rnmun-
skle (pierwsza I druga cześć), Jak 
również I tymczasowa taryfa 
wyjątkowa oraz wszystkie Ich 
modyfikacje zostaną zniesione w 
dniu 31 lipca b. r. 

Nowe taryfy polsko-rumuńskle 
weidą w życie z dniem 1 sierpnia 
b . r , 

Rok 1831 w Lubelszczyznę 
Itakars aa posolarae oaratowaila dzalal powstania 

listopadowego ai tiroa'0 wolcwftdztwa tatralsklopo 
Wojewoda lubelski ogłosił kon 

kurs na opracowanie broszur hi­
storyczno - popularnych z okresu 
powstania listopadowego w Lubel 
szczyinte. iZemia Lubelska była 
jednym z terenów, na których 
toczyła sie ówczesna kampania, 
a więc wyprawa gen. Dwernickie 
go, walki o Lublin, walka pod Iga 
nlaml, Wtwa pod Lubartowem, wy 
prawa gen. Ramorlno, epizod pod 
Zamościem Ud. 

Objętość broszury wynosić ma 
od 1 do 0 arkuszy druku. 

t 

:ozstrzygnlecle konkursu na­
stąpi w dniu 28 listopada r. b„ a 

"Cssenie wyników kontrum w 
u następnym. Prace należy 

nadsyłać pod adresem Tow. przy 
jacióf nauk w Lublinie. 

Nagrody wyznaczone od 200 do 
400 zł., względnie w stosunku od 
40 do 80 zł. od arkusza. 

W skład sądu konkursowego 
wchodzą wybitni historycy oraz 

Na zaproszenie ministra Kiih-
na przybywa dziś do Polski mi­
nister komunikacji królestwa Ru 
munjl p. Manollescu. 

Na granicy spotka p. ministra 
Manollescu prezes dyrekcji sta­
nisławowskiej p. Inż. Wiktor. P. 
min. Manollescu uda sie wprost 
do Chrzanowa, gdzie zwiedzi 
wytwórnie taboru kolejowego. 

Na spotkanie min. Manollescu 
wyjedzie do Trzebini podsekre­
tarz atanu w ministerstwie ko­
munikacji Inż. Witold Czapski. 

Z Chrzanowa autami uda się 
minister na O. Śląsk, gdzie zwie­
dz) zakład, buty i kopalnie. Z Ka 
rowie dnia 15 b. m. przed połud-
nlem p. min. Manollescu wraz ze 

swem otoczeniem specjalnym sal 
molotem przybędzie do Warzza* 
wy, gdzie na lotnisku powita gd 
min. KOhn. 

Wieczorem min. Manoflescat 
wraz z min. KOhnem wyjedzie da 
Poznania na wystawę. < 

Po Jednodniowym pobycie wi 
Poznaniu min. Manollescu opuści 
Polskę, wyjeżdżając zagranica] 
via Berlin. 

Min. Manoilescu towarzyszą! 
prof. Zlgara Samurgas, dyrektor 
biura prasy przy rumunsklem 
prezydium rady ministrów, FTUH 
tl, pos. Chercu I radca handlo* 
w y przy poselstwie 
Bukareszc i e -p i^ t" 

rauta uanuiu. 

Redaktor polski w wfezfenin kowienskien 
za cprone rodaków - ofiar oogromu litewskiego 

KOWNO. 13.7. — Tel. wł. -
Wśród Polaków, zamieszka­
łych w Kownie, zebrano! 3.000 
litów dla uiszczenia grzywny za 
aresztowanego w związku; z po­
gromem Polaków w Kownie w 
dniu 23 maja r. b. redaktora 
„Dnia Kowieńskiego" Budkie­
wicza. Redaktor Budkiewicz, 

przebywający obecnie w włe> 
zleniu, odmówił przyjęcia tycH 
pieniędzy, twierdząc, l i odsiedzi 
karę dwumiesięcznego wiezieni* 
do końca, t. J. do 25 lipca. Z po 
lecenia red. Budkiewicza pienią­
dze te przeznaczono na kolonie: 
letnie dla niezamożnych dzieci 
polskich. (L). ' 

Nota polska do rządu Czechosłowacji 
o WłbnfkMh komunistów orzod konsulatami RzplHal 

"' cle, nofę, zwracającą uwagę rzą> 
du czechosłowackiego na koniec* 

PRAOA, 13.7. W związku z 
demonstracjami komunlstyczne-
ml przed poselstwem polsklem w 
Pradze I przed konsulatami pol­
skimi w Morawskiej Ostrawie I 
Użgorodzle wręczył 12 b. m. po­
seł R. P. w Pradze kierownikowi 
czeskiego M.S.Z. ministrowi Kroi 

ność przedsięwzięcia t e strony? 
czeskich władz bezpieczeństwu 
energicznych kroków celem za­
bezpieczenia polskich placówek! 
w Czechosłowacji przed wyorr* 
kami komunistów. 

przedstawiciele wojskowości 
władz szkolnych' 

Tragiczna :erC 70 pasażerów 
ps runetiu trimwou z mos»u do rzeki 

BUENOS AIRES 13.7. — Teł. 
wł.—Wczoraj rano tramwaj prze 
pełniony pasażerami przejeżdża­
jąc przez most wykolelł sic I ru­

nął do rzeki. Dotychczas zSbtand 
wydobyć z toni 56 trapów oraz! 
4 rannych, lecz żywych pasaże­
rów. W nurtach rzeki znajduje siej 
Jeszcze 16 tropów. {UP),. 

Na drucie telegraficznym 
z Polski i zamaka 

Znowu groźny pożar 
U budynki 117 sitak Inwartma w ołotnlihiich 

13 krów, 5 świń 128 o w i e c 
Poszkodowani obliczają stra­

ty na suma 194.500 złotych. 
Przyczyny pożaru dotąd nie u-
stalono, 

LUBLIN. 13. 7. Nocy uble 
głej w osadzie Wohyó, pow. ra-
dzyńsklego wybuchł pożar, któ­
ry strawił 1 dom mieszkalny, 30 
stodół 1 1 spichrz. W płomie­
niach spłonęło żywcem 21 koni, 

Na tarta!* todyl Wichodnleh w dnia 
I tlerpnU HRiknltryeb btdihi daUiyoh 
7 wieUdeb przedtalnł bawełny. »XO0O 
robotników poz<jst«nl« bez pracy, 

• 
W patndntowa - uchodnltj Btv». 

rll ntstapUo iMezl«] nocy oiflt, nie­
zwykle zwaltowno oboltoole tlo tem-

perttury do S ł t C. W mhtlftfllMg 
palono w plccłcb. 

W; * 
W Szwtcjl sacatl de raeS prwch* 

komuniłtyewy na wrftr tiojklch Ja* 
ponedw-. NkHiłnl ludil* pohOl. a na-
stopnie uprowtdjlll wciori] uw«dz« 
H«KO komunljtł Mtlmoria. 

. { — i 

Co wróża gwiazdy na dzień 14 lipca 
Przitrsil przoz osoby pld odmlannal I Blasowodzaola 

Jut o sedł. 9-«J 
uznacz« Si* ta 
wpływy ulłmn*. 
powodując lUtnoTO 
iamttnta t roicifr 
rowonia, a ponlt-
w i ł city dzl<6 dil-
tkjuy wylcuula 

(nriM passy — przeto wrtwana Ust 
otttotnaiti sprawy watnlelsie lepiej 
odfolre na Jutro lub pojutrze. 

Krotko prted zodz. 10-lą di sit od­
czuć iwlękłiori* pobudliwotó, tUtm-
noit do tnUwo, tactitotcl I wywoły­
wania nleporotumieh. Osoby w tym cza 
sit pnmana. nit btdł mltd dobrego 
wpływu na nasze zvclt, 

iw— i pritd sadz. Jl-u małllwt 

lahlal aleoezetriwine Rtapekole lub roz-
itaala, • miedzy godzina 13-tą a 14-tą 
ujemne wpływy koamlcznt mówią o 
ayłsec/i nUlmml. latbtantl. zawo­
dach. podittDacb. 

Dopiero godz. IS-ta przynosi lepszą 
pais« — doić Jednak krótkotrwałą. Nie 
naleey bowiem upommać, ze wieczór 
dzasłeJizy zapowiada rotdMtU, nt#-
tmnelt, potttpld nitobmyiUm*. 
sktonnotc do wybryków, zalewa — a 
wszystko lo sprowadzić nota przykro­
ści domowe. 

Bzlteko dlii aredione — cml*, ro­
mantyczne. o skłonnościach poetyeMoh, 
będzie si« interesować muzyka I tu* o-
iui* puktyczaoesl łyeiuwej. J. $. D. 

€B I E Ł D A 
ZURYCH. 12.7. Zamknięci*. ' Parył 

20.24 | pół, Londyn 23.0? I trzy czwar­
te, Nowy Jork 514.33. Bruksela 71.90, 
Włochy W.91 I pół, Hlupanja 59.30, 
Amsterdam 207^-, Berlin 122.78, wre-
deił 72.70, Sztokholm 138.20. Oslo 
13740, Kopenhasa 137*), Sofja 3.73, 
Praga 15.27; Warszawa 57.73. Buda­
peszt 90.17 | pół, BUlogród 9.11 I pól, 
Attny 6.87, Konstantynopol 2.44, Buka­
reszt 3.0fl | pół. Heltlngfor* list, 
Buenot-AIres 18&-^ 

NOTOWANIA ZŁOTEOO 
i dala 12 b. m. 

LONDYN (za 1 fL axŁ) 43JS — '43J8. 
ZURYCH (za 100 i l j 57.70 — 37.78. 
Z powodu aobotf anilełskJeJ (Mdy 

plenltzne w Pradze, Wiedniu. Berltale 
i Odaaaka al* odbyty dsM zebrań. 

WARSZAWA, 13.7. 

Tendencla utrzymana. 
Dularówlw 62.40. 5 pr. pol 

53.75, 8 pr. poi. doi. 78, 1 pr. pot lew, 
111,4 1 półpr. LZZ. H. 4pr. L t Ł 
46, « nr. obi. m. W. 30.50. 4 I pół pr. La 
m. W. 5Ł7S, 5 pr. LZ m. W, 6&M, » 
?r. LZ m. W. 76.75, 8 pr. LZ Łodzi 

1-75. 8 pr. LZ Piotrkowa 68.80, 10 pr. 
U Siedlec 82. 

a Polski 167, B. Handlowy 110, 0, 
S f * i f t l ^ ^ , f , , * ^ Oro«»ł»k 9, 
py&iJ&J*** "• *#*- w •«» i 
Światło 81, Cbodorów 133. Warta. Ctx 
! tor-'W ,J ,"r ,T ."291 UB »*• Nobel 
l- Stfi*J!J! Si L"w> % Matełiów 
Pocisk:JM. Sona &50. Rudzki lsjo, 
Staracbowtęe 16. Ztahatowakł-a*. £r -
rardów 7, BorkowaU tM, hbSmi* 
4. Habnboack 110, Sirtryta* a K J w U 
olk 23. 

C Z Y T A J O I C 

pazEHiB ffiiiin 
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Pan senator suka łazienki 
Kilkaset osób w panice 
40.000 2łotycli kosztów 

Omal, ze nie panika wybuchła 
Ba okręcie francuskim „Roch-
ambeau" w porcie nowojorskim, 
kiedy przez 3 godziny okręt nie 
ruszył się z miejsca, nie bacząc 
Iż czas odpłynięcia dawno minął. 

Najfantastyczniejsze pogłoski 
zaczęły kursować pomiędzy pa­
sażerami: mówiono o wybuchu 
kotłów, uszkodzeniu,sterów, mor 
derstwie, sensacyjnej kradzieży, 
o »etce innych powodów, wpły­
wających na zwłokę w odpłynlę-

Raj dla dzieci 

cłu okrętu. Lecz nikt nie skoczył 
do morza, oraz wina nie skra­
dziono w bufecie okrętowym. 

Powodem opóźnienia okrętu 
był senator. Henryk F. Ashurst 
z Arizony, a raczej łazienka se­
natora, czyli Jej brak. Bo senator 
Ashurst ma pieniądze 1 bez ła­
zienki osobistej 
nie zgodził sie na przejazd Atlan 

tyku. 
Towarzystwo okrętowe się omy 
liro I, sprzedając senatorowi ka­
binę, zapomniało o osobnej dla 
niego łazience, a wszystkie inne 
były zajęte. 
- Więc trzymano statek w pogo 
towiu szukając na Innych okrę­
tach stosownej kabiny, nie ba­
cząc na protesty innych pasaże­
rów. 

Znaleziono nakonlec odpowie­
dni apartament na okręcie „Mln-
newaska" I przeniesiono bagaże 
senatora. Opóźnienie „Rocham-
beau" trwało zgórą 3 godziny I 
straty Towarzystwa okrętowego 
na samym paliwie wyniosły 

fikolo 40,000 złotych. 
Dwa wnioski można wycią­

gnąć z tego kąpielowego wypad 
ku: Ile łazienek można było ku­
pić za te pieniądze i Jak wpływo 
wym musi być senator amery­
kański 

" * * v Pies-wspólnik; 
„wychodził fc 
kradnąc diamenty *fcói*:k 

Niełatwo zottai marynarzem 
Trzeba przejść twarde próby 

Z nowym rokiem szkolnym 
193T>31, obok normalnego 3-let-
niego kursu nauk, otwarty bę­
dzie w Państwowej Szkole mor­
skiej w GdynUJtafcjalny 2-letni 
kurs na wydirae' nawigacyj­
nym, wyłączni* dla maturzy­
stów. -r""*'' 

Kandydaci na ten kurs winni 
przesłać podania najpóźniej do 1 
sierpnia. 

Na kurs ten przyjęci będą kan 
dydacl w wieku lat 18 — 20, li­
cząc do dnia 1 sierpnia. 

W badaniach lekarskich kan­
dydatów szczególną uwagę 

Niema to; iaknawsil 

zwraca się na normalny wzro.:, 
słuch I czystą wymowę. Egza­
miny konkursowe obejmują: Ję­
zyk polski, matematykę 1 fizykę. 
• Po zdaniu egzaminów nowo-
przyjęcl kandydaci otrzymają 
krótki urlop w celu zaopatrzenia 
się w przepisowy ekwipunek 1 
5 sierpnia odjadą z Gdyni drogą 
morską do Hawru. Stamtąd na 
statku „Dar Pomorza" odbędą 
próbną podróż oceaniczną, po­
czerń dopiero po uzyskaniu do­
datnie] opinii komisji okrętowej, 
będą ostatecznie zaliczeni w po­
czet uczniów szkoły. . 

Nie niszczyć gazet! 
wola nędza sowiecka 
do swych urzędników 

Wszystkie sowieckie placów' 
ki dyplomatyczne 1 handlowe za 
granicą otrzymały poufny okól­
nik komisariatu ludowego prze­
mysłu, który zabrania hlszcze-

Niewyczerpane są pomysły 
wszelkiego rodzaju szmuglerów. 

Podwójne dna, wydrążone ob­
casy, wszelkiego rodzaju najfan­
tastyczniejsze schowanka okazu 
ją się przestarzateml „kawała­
mi". Szmuglerzy wpadają na co 
raz to lepsze pomysły. 

Oto naprzyklad w afrykań­
skiej kopalni diamentów praco-

' wał ostatnio robotnik, który mi-
i mo najsurowszej kontroli, jaka 

tam panuje, zdołał wynieść kil­
kanaście djamentów za sumę 
dwu milionów funtów szterlin-
ffów 

Nazywał się on 0'Bryan i 
miał przyjaciela murzyna, zatru 
dnionego w charakterze kelnera. 
Czarny kelner miał psa- Pies ten 
natchnął 0'Bryana genialnym po 
mysłem. 

Pomysłowy złodziej sprawił 
pieskowi sukienkę, ale sukienkę 
tak niezwykłą, że w nlczera nie 
odróżniała się od psiej szerści. 
Sukienka ta miała wewnątrz kun 
sżtowne umieszczone kieszonki. 
Do kieszonek tych 0'Bryan cho 
•wal dyskretnie conajwiększe dja 
mehty, a potem .wypędzał psa, 
który wracał do swego pana. 

Murzyn kazał wówczac psu 
•.wyskakiwać zę skóry", zabie­
ra! drogie kamienie 1 dzielił się 
•iemi z 0'Bryanem. • 

Pies dostawał „za farygę" —-
KOŚĆ i... cala trójka była zado­
wolona. ii 

Niezadowolony był tylko za­
rząd kopalni, który poniósł-
•zy olbrzymie straty, stwierdza 

« . # • 

Jednocześnie, że pies o dwu skó­
rach 1 jego dwa] panowie są już 
za morzami i górami. 

Mały bohater 
Małe angielskie miasteczko 

Dundee Jest wstrząśnięte nie­
zwykłym .wypadkiem, którego 
bohaterem był siedmioletni cliło 
piec. 

Państwo Stuart przyjechali w 
okolice Dundee na lato z dwoj­
giem dzieci: 7-mioletnlm Karo-< 
lem i 6-cloletnlą Ritą. 

Uciechy dzieci miejskich u wakacjach w czasie pięknych dni żniwa. 

Czytajcie „PRZEGLĄD SPORTOWY" 

nla zużytych" gazet sowieckich I 
poleca je składać 1 dostarczać do 
Sowietów, wykorzystując do 
tych transportów każdą okazję 
wyjazdu sowieckiego urzędnika. 

Zarządzenie „przypomina u-
rzędnikom obowiązek o stałej 
pracy dla dobra rozwijającego 
się przemysłu". 

Dzieci poszły na spacer do 
miasteczka I właśnie przechodzi 
ły przez ulicę, gdy nadjechał sa­
mochód. Mała Rita szła wprost 
pod koła. Braciszek, nie namy­
ślając się ani chwili, rzucił się 
ku niej 1 zdołał ją uratować. Sam 
nie miał już czasu cofnąć się. Sa­
mochód przejechał go. 

W szpitalu mały bohater u-
marł. Ostatnie jego słowa przed 
śmiercią były: ;i 

— Jak się ma Rita?. V A 

Zatruwamy mózg 
hałasem miasta 

na nadmorskie] piały 

Ciszej-bo powariujemy: 
Cały świat cywilizowany wyv mltety, które zajmują się opra-
•wiedział zaciętą wojnę hałaso cowywaniem projektów, zapew powiedział 

wl, pod którego znakiem żyją 
wielkie miasta. 

W stolicach Europy zachod­
niej I Ameryki zawiązały się ko-

tycli, 

H I L S S N 4» 

JA, CZY NIE JA? 

* 

Słowa Jego były dla mnie po­
liczkiem. Zawsze przeczuwałam, 
źe wiąże go ze mną raczej s:rach 
niż miłość. Mimo to, potwierdze­
nie tego przeczucia, usłyszane iw 
głośno powiedzianych słowach", 
zabolało jak cięcie szpicrutą. Mia 
łam wielką ochotę wpaść do tam­
tego pokoju I rzucić mu w twarz 
moją pogardę i nienawiść. 

Ale duma zwyciężyła pokusę. 
Tylko żadnych scen w obecności 
lego TomheIma_ Ten też się 
przeliczył.. Zupełnie jak Benno... 

— Niech się pan tak nie unosi, 
panie konsulu. Cieszy mnie to 
przynajmniej, że zgadza się pan 
odstąpić mi tę cudowną kobietę, 
— rzekł Tornhelm 1 zauważyłam, 
źe spojrzenie jego zwróciło sle 
na portjerę, za którą stałam. 
Triumf wyziera/ z jego oczu. Dzi­
wne... ale nienawidziłam tegoczło 
wieka w tej chwili może nawet 
bardziej, niż Benna. 
uNię wierzyłam zupełnie w jego 

Szyb t rtaftou^ 
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miłość. Jakieś łajdactwo pafrzy-
ło mu z oczu. 

— Niech ml pan odda te Hsfy, 
albo!., krzyczał Benno. 

Oczy mu błyszczały. Nigdy nie 
widziałam go w taktem podniece­
niu. Teraz dopiero poznałam, Jak 
bardzo mnie się bał. 

Ta scena, ta męka: Arama zda­
wała się mleć jakiś • szczególny 
posmak dla Tornhelma, 

Nie spuszczał oka z Arama 1 
twarz jego nabrała wyraża, któ­
ry mogę chyba tylko nazwać a 
rozkoszą. 

Nie odpowiedział' na okrzyk' A-
rama. 

Podszedł spokojnie do szafy i 
wyjął z niej butelkę 1 dwa kielisz­
ki. 

— Wypijmy kieliszek burgun­
da. To panu dobrze zrobi.- na u-
spokojenle. I 

Nalał kieliszki. 
i— Nie chcę żadnego burgun­

da!.. Chcę mleć te listy! 
— Na zdrowie! ,— odpowie-

Hzlał Tornhelm i podniósł kieli­
szek. 

Aram odsunął swój gwałtow­
nie. 
\i— Dam panu każdą' sumęT_ • 
y •— Drogi konsula, mam wraie-
flle, źe jestem bogatszy od pana.. 
\ Aram jęknął 1 chwycił mecha-
ińcznie kieliszek. Pił chciweml 
tykami. Twarz jego była chmur­
na 1 groźna. 
& Nagle w oczach' Jego pojawiły 
ttę jakieś iskierki. 

]— A więc jest to pański nieod­
wołalny zamiar wręczyć Je listy 
pannie Frttjoff? 

/— Tak! Na zdrowie! 
jOłos jego był szyderczy. 
'Aram schował nagle głowę iw 

dłoniach. Jęczał. 
— Na miłość Boską. Dostanę 

chyba ataku serca!.. Niech ml 
pan da szklankę wody!. 

Twiiz Tornhelma rozświetliła 
Jakaś demoniczna radość, której 
nie pojmowałam... 

— Pan Jest cierpiący?.— rzekł 
Spokojnie. 

— Tak,,— Jęczał Aram. *-
[Wody! 

Tornhelm wyszedł z pokoju, 

Zobaczyłam wfedy, tez cEwt-
lą, kiedy Tornhelm nikł za 
drzwiami, Aram wyprostował się 
raptownie. Oczy mu błyszczały. 
Wsunął rękę do kieszeni J nalał 
jakiegoś pjłynu do kieliszka Toro 
bielma. 

— Pomyślałam sobie — cheto 
uśpić Tornhelma, 1. wykraść mu 
potem listy. 

Dzika radość mnie opanowała. 
Postanowiłam, że w chwili, w któ 
rej będzie miał te listy w rękach, 
ja zjawię się na wldowuL.., 

Tornhelm wrócił z wodaj,-
Aram wypił. 
tornhelm także wziął swjój kle 

liszek I wypił. 
Dziwnym ruchem postawił Jed 

nak kieliszek z powrotem. Pod­
niósł się I zauważyłam, żejslę za­
taczał. 

— Otruł mnie pani, — dyszał. 
Benno stał się jeszcze bledszy, 

11 zaczął drzeć. Wyglądał jJakLL 
zbrodniarz, któremu udowodnloJif 
nowinę. 

—. Odpo&noje! pad Ba JoT î 
krzyknął Tornhelm. Musiał go' 
Już chwycić simy ból, gdyż głos 
Jego by{ pełnem cierpienia bełko^ 
tanlem. 

Podszedł, chwiejąc się do bluri/' 
ka, szarpną} szufladę J wyjaj rej 
wolwer. [ \ y 

W tej same] chwili Jednak fcuk^ 
nał strzał z rewolweru Arama.. 

Byłam jak skamieniała. Wyw 
padkl następowały po sobie z taj 
ką szybkością, ze nie mogłam/ 
nic przedsięwziąć. «7 

Nie sądzę, aby strzał Arama) 
był celny. 

Teraz podniósł Tornhelm swój / 
rewolwer., 

Zdawało się, ze Aram; 
stracony. 

Stal drżący, 5t dymiącym 
wolwerem w ręce 1 nie miał od-j 
wagi strzelić jeszcze raz. 

Widocznie jednak jakiś bardzo 
bolesny, okropny kurcz chwycił 
w tej chwili otrutego Tornhelma, 
gdyż runął na fotel. Nie mógł 
strzelić* 

Przycisnął ręce 'do piersi I Jev 
czał_ 

Tornhelm nie umarł, kurcz; usta>J 
PlU 

Zerwał sle z fotelu I pobiegł dej 
okna. Patrzył chwilę oknem, -

•«• On wracali szepnął I ukrył 
się za drzwiami, prowadzącemi, 
na kurytarz. 

Nie rozumiałam ztrpełnle, 3lai 
czego Aram wraca.. Widziałam 
tylko groźną 1 wyczekującą po­
stać Tornhelma, skradającego się. 
za drzwiami. 

Posłyszałam Istotnie Kroki nat 
korytarzu. -' 

A więc Aram wracał r^eczywj 
ścte, 

Teraz niema już' &la niego ra< 
mnku. Tornhelm zastrzeli go. 
Jednakże widocznie kurcze zno« 
wu gó chwyciły. Skulił si« na 
fotelu. T 

Widziałam, jak ktoś" szarpnął 
drzwU.. Aram wpadł do pokoju z 
rewolwerem w jęce™ 

JJ). c. n.) 

niających mieszkańcom 
miast ciszę i spokój. 

Komitet do walki z hałasem wf| 
Tnieście New Yorku ogłosił ostat­
nio komunikat, zakończony^ 
wnioskiem ogromnie pesymisty< 
cznym: 1 

O ile nie nastąpi energiczna !* 
skuteczaa walka z hałasem, lud 
ność narażona będzie na naj­
okropniejsze choroby mózgoweŁ 

Komunikat ten jest rezultatem] 
badań, które przeprowadzano wn 
cj4iru długich mleslęey nad? 
mieszkańcami New Yorku lktó-t 
re wykazały, że zarówno zdrof 
wie, jak zdolność do pracy osoHf 
nlka, pozostającego w hałasie* 
są w o wiele gorszym stanie, nlz 
osobnika, przebywającego w" 
ciszy. ii 

Doświadczenia polegały na? 
tern, że zapomocą specjalnych 
aparatów mierzono zmiany w? 
mózgu, człowieka, pozostającej 
eg, pod wpływem hałasu. t 

Okazało się, że na gwałtowny1 

huk mózg ludzki reaguje podob­
nie, jak na zastrzyk kokainy lub' 
morfiny do organizmu. 

Powtarzające się gwałtowne/ 
a niespodziane hałasy. Jak ryli' 
trąby samochodowej w ciszyf 
nocnej, „wystrzałyf* motocyklu* 
wpływają ujemnie ,na słuch/ 
przeszkadzają skupieniu myśli/ 
a u dzieci wpływają opóźniając*.' 
na rozwój umysłowy i fizycznyj 

Ciągły hałas wyczerpuje orgar. 
nizm. wywołuje zmęczenie 1 sta 
je się źródłem braku odporności 
na choroby. 

'*Artgści chińscy w Poznaniu 

M 

Aram skorzystał U5&JLJH Para artystów chińskich p.; Wang-Mong i żona Jego Schiba-Sun, któet 
iieszczon< 
SijkaMI 

j^kSbrązj^utOjeszaone w pawilonie cbinsfciB^ni^w^^TiltiŁJMli 
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Z Polskiego T-wa Emigracyjnego 
Tutejszy Oddział T-wa otrzy­

mał list z Brazylii, który w ca­
łości podajemy: 

„Juz rok czaau minął jak o-
puściłem kraj ojczysty wędrując 
do tej Brazylii za poszukiwa­
niem kawałka chleba. I oto z 
chwilą kiedy przyjechałem tu­
taj do Porto Alegre to nie tyl­
ko, że znalazłem pracę, ale 
znalazłem tutaj nową Ojczyznę 
Polską, polski naród, polską 
mowę, polskie pisma, polską 
bibliotekę i czyłelpię, polski 
teatr, gdzie są odgrywane pol­
skie utwory polskich pisarzy. 
Bo tu juz był i jest naród pol­
ski, który się grupuje w jedne 
silne szeregi zwarte, ażeby nikt 
nie podołał ich złamać i roz­
proszyć, dlatego też ten sam na­
ród, który był gnębiony przez 
tyle lat pod zaborami dzikich 
ciemiężców, uciekał het na dru­
gie krańce świata, ażeby tam 
móc swobodnie budować nową 
„Rzecz Pospolite", budując wła­
sne gmachy gdzie się skupiał 

U ludzi z n U r a g u l a m a m d z i a ł a ­
n iem s a n a , szklanka naturalnej wody 
gorzkiej F r a n c l u k a - J 6 z a ł a i t o u w i u 
codziennie zrana naczczo powoduje lek­
kie wypróżnienie. Lekarze specjaliści 
chorób sercowych twierdzą, ze nawet 
przy ciężkich wadach serca woda F ran -
cUzka-JAzafa działa pewnie i bez 
żadnych komplikacyj. 

jedną myślą przejęty, i wierzą­
cy mocno w zmartwychwstanie 
„Rzeczy Pospolitej", 

Tak samo i ja z chwilą kiedy 
tylko wstąpiłem w progi tut. 
gmachów, których tutaj jest dwa 
pod tyt Polskie T-wo „Białego 
Orła" i Polskie T-wo „Tadeu­
sza Kościuszki" i Związek Zrze­
szeń Polskich, który reprezen­
tuje zgórą 100 Towarzystw Pol­
skich w tym stanie i Koło Mło­
dzieży Polskiej przy T-wie „Bia­
łego Orła", gdzie się gromadzi 
prawie wszystka młodzież tutaj 
z a m i e s z k u j ą c a i która bawi 
wszystkich rodaków tutaj za­
mieszkujących, urządzając roz­
maite zabawy, odczyty, poga­
danki i która to młodzież pro­
wadzi „Teatr Amatorski" i Chór, 
Bibliotekę i czytelnię Polską 
i t- P- , 

A więc Szanowni Panowie 
zwracam się do was w imieniu 
całego „Koła Młodzieży" e go­
rącym apelem o poparcie nas 
w tym celu. A mianowicie pro­
szę bardzo jeżeli Sz. P.P. po­
siadacie jakiekolwiek książki 
do czytania, czy też sztuczki 
teatralne, lub monologi dekla-
macyjne i t.p. albo też pisma 
jakie, dzienniki, tygodniki, choć 
już przeczytane to możeby Sz. 
P.P. mogli dla nas cokolwiek 
ofiarować, za co Sz. P.P. z gó­
ry dziękuję, bo u nas tutaj to 

CyrK w Białymstoku 
Na ulicy |Wersalskiej rozbił 

swe namioty cyrk Dworskiego. 
Nie jest rzeczą łatwą w Bia­
łymstoku ściągnąć kilka tysięcy 
osób na jakąś imprezę, a jed­
nak artyści cyrku dokonali te­
go. Co dzień widownia prze­
pełniona po brzegi Artyści cyr­
kowi dali z siebie wszystko, 

aby zadowolić widzów. Opisać 
poszczególne numery programu 
byłoby trudno. Lepiej samemu 
iść, aby przekonać się, ile rze­
czywiście ciekawych rzeczy 
można w tym cyrku zobaczyć. 

Jak zapowiadała dyrekcją, 
w dniach najbliższych cyrk o-
puści Białystok. 

To i owo 
Intendent Szpitala Żydow­

skiego A. Kniazew zameldował 
policji o systematycznej kra­
dzieży ogórków z ogrodu szpi­
talnego. Sprawcy są narazie 
nieznani. 

Władze policyjne aresztowa­
ły Jana Konopkę, który 3 ub. 
m. zbiegł z pod eskorty. 

• • 

Przedstawiciel firm handlo­
wych Karol Słotyński, zam. w 
Wilnie, zameldował w komi­
sariacie iż, Ch. Faktor przywła­
szczyła 100 pudelek sardynek 
oraz wyrobów cukierniczych 
na sumę zł. 1.643. 

W nocy na szosie Radzymin-
Wyszków złodzieje skradli z 
wozu Ajzyka Słomianskiego, 
towar, który wiózł. Poszkodo­
wany obliczył straty na 1.000 zł. 

W dniu wczorajszym Magistrat 
wysiał 7 umysłowo-chorych '• (na 
koszt Magistratu — 4 i na koszt 
Sejmiku białostockiego — 3) do 
szpitala w Wejherowie. 
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bardzo jest tru 
być się na w: 
dziej dzisiaj 
wielki kryzysfc;' 
nie ma pracy 2 

:isiaj zdo-
[o, tembar-

przeżywamy 
to rodaków 

powodu wybo­
rów nowego prezydenta Bra­
zylii". 

Podając powyższe do wiado­
mości miejscowego społeczeń­
stwa, zwracamy się z gorącym 
apelem i prośbą do wszystkich, 
którzy pragną przyjść z pomo­
cą rodakom na obczyźnie i ła­
skawie ofiarować książki, pisma, 
ilustracje i t.p. na rzecz Kół 
Młodzieży na wychodźtwie o 
skierowanie takowych do Pol­

skiego T-wa Emigracyjnego w 
Białymstoku przy ulicy Kiliń­
skiego 16, które w miarę na­
pływu będzie je kompletować 
i przesyłać wyżej wymienio­
nym Kołom Młodzieży w Bra-
zylii. 

P . W o j e w o e l a i 

Z|ndram-Kościałhowski 
diii przybywa da Biittfiiitii 

W dniu dzisiejszym p godz. 
14m30 przybywa do Białegostoku 
nowomianowany wojewoda p' 
Marjan Zyndram Kościąłkow-
ski, aby objąć urzędowanie. 

Doniosły okólnik Ministerstwa Skarbu 
Doniosłe zarządzenie wydało 

Ministerstwo Skarbu w zakre­
sie wymiaru podatków. W spra­
wie tej wysłano okólnik, do 
wszystkich izb skarbowych, za­
rządzając ogólne stosowanie się 

do tez orzeczenia Najwyższe­
go Trybunału Administracyjne­
go w wypadkach analogicznych, 
W ten sposób spełniony został 
jeden z najważniejszych dezy­
deratów sfer gospodarczych. 

Japonia interesuje się wyrobami polskiemi 
ZAPROSZENIE HA MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ W OSAKA 

Wielka polska wystawa prze­
mysłowa, jaką urządza w sier­
pniu nasza emigracja w Char-
binie, nie przestaje wzbudzać 
z n a c z n e g o zainteresowania 
w ś r ó d kupiec twa Dalekiego 
Wschodu. W tych dniach pre­
zydium Izby Przemysłowo-Han­
dlowej japońskiej zaproponowa­

ło organizatorom przewiezienie 
wszystkich eksponatów do Osa­
ki na Wystawę Międzynarodo­
wą, która ma się odbyć w ro­
ku przyszłym. 

Nie będzie to zapewne moż­
liwe ze względu na różność 
charakteru naszego eksportu do 
Japonii, dokąd wywozimy inne 

Baczność poborowi 
W dniu 11 sierpnia nastąpi 

wcielenie poborowych i ochot­
ników z cenzusem do szkół 
podchorążych rezerwy piecho­
ty, kawalerii, artylerji, sape­
rów, łączności i sanitarnych. 

W związku z tern P. K. U. 

Białystok w dniach najbliższych 
przystępuje do wysłania kart 
powołania. Osoby, wyjeżdżają­
ce z Białegostoku, winny za­
wiadomić o tem P. K. U. aby 
kartę powołania można było do­
ręczyć pod nowym adresem. 

0 jednolity typ apteczki w autobusach 
Centralny Związek właścicieli 

autobusów zwrócił się do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych oraz do Ministerstwa Ro­
bót Publicznych, przedstawiając 
konieczność" ustalenia jednoli­
tego typu apteczki, w którą po­
cząwszy od dnia I-go września 

Poborowi a studia 

r. b. będzie musiał być zaopa­
trzony każdy autobus. 

Dotychczas zdarza się często, 
że apteczki autobusowe zao­
patrzone są we w s z y s t k o , 
oprócz środków istotnie 1 nie­
zbędnych przy niesieniu pierw­
szej pomocy opatrunkowej. 

Często zachodzą nieporozu­
mienia w sprawie odroczeń 
służby wojskowej dla poboro­
wych rocznika 1906, którzy nie 
ukończyli studjów. 

Obecnie w ł a d z e wojskowe 

wyjaśniły, że poborowym tym 
należy udzielać odroczeń 'do 31 
lipca 1931 zależnie od czasu 
niezbędnego do u k o ń c z e n i a 
studjów. 

Notowania szkarlatyny 
Onegdaj 

meldowano 
Magistracie za-

4 wypadkach 

dworca na Rynek Kościuszki S zł. 
zapłacił monter z Berlina 

Do jednego z miejscowych 
zakładów przemysłowych przy­
był dla dokonania naprawy ma­
szyny niemiecki mooter-specja-
liska z Berlina. Z dworca kazał 
dorożkarzowi zawieźć się do 
wspomnianego zakładu przy ul. 
Rynek Kościuszki. 

Dorożkarz, zmiarkowawszy z 

wymowy, że ma do czynienia 
z cudzoziemcem, woził go całą 
godzinę bocznemi ulicami aż 
wreszcie dowiózł szczęśliwie na 
miejsce. Za ten kurs pobrał 5 zł. 

Niemiec zapłacił i wyraził 
uznanie dla wielkiego obszaru 
miasta Białegostoku, mówiąc: 
„Ist Białystok aber gross, na, na!" 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Białymstoku rewiru I-go Franciszek 

Dziarski mający kancelarię przy ul. Artyleryjskiej Nr. 4 w Białymstoku, ogła­
sza. ze na żądanie Banku Przemysłowców w Katowicach, Spółdzielni Osad­
ników Wojskowych. Cdali Orła, Polskiego Banku Przemysłowego. Banku 
Przemysłowców Polskich, Janosza Celmajstera, Pauli Orszaghowej i Skarbu 
Państwa, w dniu 18 października 1930 roku o godzinie 10 rano. w gmachu 
Sądu Okręgowego w Białymstoku przy ul Warszawskiej Nr. 63, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przez licytację majątku ziemskiego hipotecznego „Po-
kaniewo A.", położonego w gminie Milejczyce pow- Bielsk-Podlaski wojew. 
Białostockie, należącego do Wincentego Grodzickiego, składającego się z 
nieruchomości przemysłowej o przestrzeni 8 morgów 155 prętów wraz ze 
znajdującymi się na tej ziemi: gorzelnią murowaną, z maszynami 1 apa­
ratami, domem murowanym, rektyfikacją i innemi budynkami. 

Powyższa nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną "Pokanie-
wo A", znajduje się w posiadaniu wyżej wymienionego dłużnika Grodzic­
kiego. w zastawie i wspólnym z kimbądz innym p.tiadaniii nie jest i sprze­
daży ulega w całości p-g opisu z da. 21-1-1927 r. 

Licytacja-rozpocznie aię od sumy szacunkowej pięćdziesięciu tysięey 
złotych (50.000 zL). 

Osoby życzące wziąć udział w licytacji winne złożyć na ręce ko­
mornika wadjum w wytok.ści 5000 zŁ 

Opis majątku można przeglądać w Kancelarii Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Białymstoku. 

Białystok, dn. 20 czerwca 1930 r. 
Komornik DZIARSKI. 

„APOLLO" 
Nowe Arcydzieło 

Dziś o godz. 7, r , 10 
C e n y o d 1 xt. 

,F0XA 

PRENJERA 
dramat nadzy, zbrodni, szczęścia I miłości 

NOC SYLWESTROWA 
porywający dramat pięknej i ubogiej dziewczyny, wyrzuconej na bruk wielkomiejski 

w rolach głównych najpiękniejsza para kochanków 

MARY AST0R i CHARLES M0RT0N 

szkarlatyny. Chorzy odwiezieni 
zostali do szpitala zakaźnego. 
Dwa wypadki miały miejsce. 
przy ulicy Mickiewicza, 1 przy 
ul. Sosnowej i 1 przy ul. An­
gielskiej. Należy zaznaczyć, że 
wypadek przy ulicy Sosnowej 
miał miejsce w domu nr. 66, 
gdzie przed tygodniem zanoto­
wano 2 wypadki tej chorób t 

zupełnie towary. Według da­
nych dotychczasowych—polska 
wystawa charbińska zapowiada 
się okazale i przemysłowcy na­
dal wysyłają na nią swe ekspo­
naty. 

Większość ich należy do za­
kresu wytwórczości przemysłu 
włókienniczego, które znajdują 
w Mandżurji szeroki zbyt. 

Należy zaznaczyć, że wysył­
ka eksponatów do Charbina 
możliwa jest tylko do 15] sierp­
nia i przemysłowcy pragnący 
uczestniczyć w wystawie mu­
szą terminu przestrzegać, 

BILANS LATA 
DOBREJ GOSPODYNI 

To słoje konfitur I butle 
aromatycznych soków. 
Lato ucieka... 

Smalcie, gotujcie, nalewajcie... 
Przypominamy sezon smażenia 
konfitur, soków, kompotów z 
truskawek, czereśni, poziomek, 
róż, agrestu, malin, porzeczek, 

moreli, wisien i t. p. 

ttieuczciwy inkasent 
Feliks Olejarz, inkasent firmy 

Stanisław Bielnicki, inkasując 
należności za obrazy i lustra 
przywłaszczył sobie sumę 531 
zł. Wczoraj S ą d Okręgowy 
rozpatrywał jego sprawę i ska­
zał Olejarza na 6 miesięcy 
więzienia. 

Jednolity cennik dla drogeryl 
i składów aptecznych 

Około 15 bm. ukaże się cen­
nik apteczno-drogeryjno-kosme-
Srczny, który obowiązywać be­

zie wszystkich bez wyjątku 
właścicieli drogeryj, składów 
aptecznych i kosmetycznych na 
terenie Rzplitej Polskiej. 

Cennik wydany zostanie przez 
Komisję Normalizacyjną cen 
przy R a d z i e Drogistowskiej 
Rzeczypospolitej P o l s k i e j w 
Warszawie. 

Za nie przestrzeganie cennika 
grożą surowe kary. 

Jeszcze nie zdołali rozpakować 
skradzionych rzeczy I Już Ich złapano 

i Onegdaj podaliśmy o kra­
dzieży u p. Szellera w Czarnej 
Wsi. Wydział Śledczy w Bia­
łymstoku, otrzymawszy tę wia­
domość, rozpoczął dochodzenie, 
czy złodzieje nie znajdują się 

przypadkiem w Białymstoku. 
Przypuszczenia te okazały się 
słuszne. 

Złodziejom odebrano skradzio­
ne garnitury, i o d d a n o wła­
ścicielowi. 

, bó lach 

. pomaga)? blełkimlkS-^lSS.*" .a Jbyciaw każdej! 

Czytajcie Dziennik 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Powiatowego w Białymstoku rewiru I-go Franciszek 
Dziarski mający Kancelarie, prąj uL Artylery|skie| N. 4 w Białymstoku. 
ogłasza, te na żądanie Banku Przemysłowców w Katowicach. Spółdzielni 
Osadników Wojskowych. Udali Orła. Polskiego Banku Przemysłowego, Ban­
ku Przemysłowców Polskich. Janosza Celmajstera, Pauli Orszaghowej i Skar­
bu Państwa, w dniu IB października 1930 roku o godz. 10 rano. w gmachu 
Sądu Okręgowego w Białymstoku przy uL Warszawskiej N 63, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przez licytację majątku ziemskiego hipotecznego 
„Pokaniewo B", położonego w gminie Milejczyce pow. Bielsk Podlaski, na­
leżącego do Wincentego Grodzickiego, składającego aię z dóbr ziemskich o 
przestrzeni 905 morgów 212 prętów wraz z inwentarzem martwym i żywym. 
ziemi ornej, łąk, lasów I stawów rybnych, oraz budynków mieszkalnych 
i gospodarczych murowanych i drewnianych. 

Powyższa nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną .Pokaniewo 
B , znajduje się w posiadaniu dłużnika Grodzickiego, w zastawie i wspól­
nym z kimbądi innym posiadaniu nie jest i sprzedaży ulega w całości pod­
ług opisu z dnia 21 stycznia 1927 r. 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej stu pięćdziesięciu ty­
sięcy złotych (150.000 zł.) 

• Osoby życzące wziąć udział w licytacji winne złożyć na ręce Komor­
nika wadjum w wysokości 15.000 zł. 

I Opis majątku można przeglądać w Kancelarii Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Białymstoku. 

Białystok, 20 czerwca 1930 roku. 
Komornik: DZIARSKI. 

Dr. med. S. DJ.UGACZ 
Choroby kobłaca I akuai«r]a 

wznowił przyjęcia 
Rynek-Kościuszki 25. tel. 7-88 

przy|mu|e od godz. 10—1 I od 4 — 7 

Dr. J. WALEWSKI 
flinty •••łTfini, iMni I aiizaplilm 
Przyjmuje rano 1 od 4—8 w. Kobiety 
4—5 pp.Wniedzlelę 1 lwięta od 4—6 pp. 
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Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przyjmuje od godz. 9—1-ej 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KIIMikłago • Talalon, »-n. 

Dr. Neumark 
Ckiriij iiiiniiii, iłini I Miioiłiliii. 
Przyjmuje od godz.40—12 1 od 3—I w. 
Białystok, oL Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

„MODERN" Dziś PRESERA* •j?7S*fi" i s30,1030 c : r | 
Potężne arcydzieło filmowe na tle zagadnienia: 

W~ 

„Co należy czynić z ludźmi, którzy zupełnie 
bezwiednie dopuszczają się krwawych zbrodni?" 

PRZEKLEŃSTWO 
K R W I 

Tragedia studenta dziedzicznie obciążonego, który kierowany tajemniczemi instynktami 
W rolach głównych: morduje kobiety, j W rolach głównych: 

urocza, kusząca piękna słynny tragik 
MARJA SOL VEG WALTER RILLA 

fWAD PROGRAM N A S Z E P O C I E C H Y komedj. w 2-«h aktach. 

f w ^ S n S S J F ^ ^ 7 1 ' M,i«l8COW« * doatarcietuem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z pmwyłką — Zł, 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
ti-J£x? " y ^ 8 * ™ » y ^ milimetrowy—szerokość azpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr„ drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
»<-«zpanowy. LA terminowy druk ogłoazeń Adminutracia nie odpowiada. Na Zasadzie ncbwał Zjazdu Praay Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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